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W pneddzien plebiscytu

Luc zia, którzy mówią rebusami
P leb iscy t w Saarze jes t ju z za

kończony, chociaż w  chw ili p isa
nia tych slow  nie znamy jeszcze 
jego  wyników , A le  może ju ż mię- 
cizy telegram am i dzisie jszego nu- 
rneru znajdzie się odpow iedź na 
to pytanie,^' które do ostatn iej 
chw ili pozostawało mocno zam
g lon e:

—  Jak ostatecznie zdecydowa
ła sie ta  trzecia  część m ieszkań
ców Zagłębia, która iro w iła  
języczek  u w ag i?

T R Z Y  O BO ZY
Bo luaność Saary podzie liła  się 

na trzy, m n ie jw ięcej równe sobie 
liczebnością, od łam y: zdecydowa
nych zwolenników  H itlera , zde
cydowanych jego  przeciwników 
(g łów n ie  so c ja liśc i) w olących u- 
trzyroam e „status quo“  od p rzy
łączen ia do N iem iec —  i pośrod
ku m iędzy tem i dwoma bieguna
mi obóz n iezdecydowanych, któ
rzy Dodaj aż do ostatn iej chw ili 
nie w iedzie li jeszcze, jak  głoso
wać.

Jeden z dzienn ikarzy zagra 
nicznych, który krótko przed g lo 
sowaniem  odbył podróż z Saary 
do Paryża, dał w swoim  reporta
żu prasowym  bardzo p lastyczny 
obraz tych w ątp liw ości. Parę 
cnarakterystycznych scenek... 

O STRO ŻNO ŚĆ  N IE  Z A W A D Z I
A  zatem —  jed zie  do Paryża, 

mając za, tow arzyszy  poważnego 
kupca z Zagłęb ia  Saary i m łode
go W estfa iczyka , przybyłego z 
N iem iec. D ziennikarz czyta so
c ja lis tyczną  „A rb e ite r-Z e itu n g “ , 
W estfa lczyk  „P e t it  P a ris ien ", 
Saarczyk dem onstracyjn ie trzy 
ma przed sobą hitlerowską „Deut 
sche F ron t". Zaw iązu je się roz
mowa na tem at plebiscytu.

—  Saara jes t i będzie niem iec
ka —  ośw iadcza kupiec i z obu
rzeniem  odpiera przj'puszczenia 
W estfa iczyka, że sporo jes t zwo 
lenników utrzym ania status quo. 
Dopiero gdy gość z N iem iec w y
siadł na sw o je j stacji, z dalszej 
rozm owy okazuje się, że kupiec 
starał się zabezpieczyć na w szel
ki wypadek:

—  (,'zy ja wiem, kto to taki? 
Może ktoś z S. A., może ma ro 
dzinę w  M erzig , gdzie mnie wszy 
scy znają, bo mam sklep na głów  
nej ulicy, niedaleko dworca kole
jow ego  Trzeba  być ostrożnym.

I w yc iąga  em igrancką soc ja li
styczną „F re ih e it" , którą jednak 
m achinalnie chowaj ttilekroć ktoś 
idzie korytarzem  —  choć to prze
cież ju ż blisko Paryża.

A Z  DO O S T A T N IE J  C H W IL I
—  N o  to pan ma zapewne w 

swojem oknie wystawuwum swa
stykę ?

—  Co, tylko swastykę? Mam a 
góry sztandar, trzy  portrety 
Fuhrera, pełno h itlerow skich  pla 
k iet z saarskiego w ęgla . N a  w y
stawę każdy patrzy —  dopiero 
do budki, w  k tóre j składać będzie 
my glosy, nikt nie będ-zie zaglą
dał. N a  razie  nikt jeszcze nie 
w ie, jak  to będzie. O goł jest nie
zdecydowany. M oże w  ostatniej 
chw ili coś się wyjaśni...

P oc iąg  dojeżdża do Paryża. 
K upiec zauważa mimochodem że

Co m yśli naprawdę, jak jest 
zorjen tow an y? K to  mozc odgad
nąć? On sam tylko w ie  o tem —  
a może nawet nie w ie.

A L E Ż  o c z y w i ś c i e :
Inny obrazek. W  Saarbrucken. 

Dziennikarz zam ierza pójść do ki 
na, ale na każdem w idzi napis: 
„U roczyste  przedstaw ien ie n ie
mieckie, wstęp tylko dla człon
ków „Deutsche F ro n t" . 'W ię c  py
ta jednego z przechodniów, czy 
niema w  m ieście jak iego  kina, do 
ktorego wstęp byłby dla w szyst
kich w olny.'

M ilczen ie i bystre spojrzen ie—  
każdy z ludzi w  Saarze w  taki 
sposob patrzy  na nieznajomych 
—  w  którem  k ry ją  s ;ę n iepew 
ność, nieufność, zakłopotanie, o- 
strożność.

—  N o  tak, jest jeszcze jedno 
kino ale —  socjalistyczne.

—  N ic  nie mam p rzeciw  temu. 
Gdzież to jes t?

—  Czy pan co ma przeciw te
mu czy nie —  odpowiada podraż

niony Saarczyk —  to mnie nic 
nie obchodzi,

—  No, ale jak iż to adres?
—  N a  tem at pańskich przeko

nań nie będę z panem dyskuto
wał. Adres panu mogę dać, ale 
polecać —  nie.

—  Ja przecież pana nie znam, 
chodzi nu tylko o adres.

—  A le  mnie k a ia y  tu ta j zna! 
Adres mogę panu podać, oczyw i
ście. K ażdy może go panu po
dać...

A  po chw ili namysłu:
—  N a jlep ie j zapytaj pan tu na 

rogu, w  restauracji.
I  u lotn ił się.

LE PIE J C ZY  GORZEJ?
W  budynku kom isji rządzącej 

zagłębiem . D ziennikarz m iał do 
za łatw ien ia  p ilną sprawę, ale u- 
rzędowanie było tylko do 12-tej, 
a przyszedł parę m inut po tej go
dzinie. Ostatecznie urzędnik za
ła tw ia  jego  sprawę i dodaje:

—  Oho, po przyłączeniu  do N ie  
m iec tu bedą inne porządki.

12 ifiar laBfttirrfy
w  k a m i e ń  ó ł o m a ć h  w ę g i e r s k i c h

BUKARESZT, 11.1 (P A T ).  W  
kamieniołomach w Sallc w pobliżu 
Bukaresztu wydarzyła się katastro
fa, która pociągnęła za sobą bardzo 
poważne następstwa

12 robotników zostało zasypanych

masą ziemi i kamieni, której gru
bość .wynosi 5 metrów. Przeprowa
dzona niezwłocznie akcja ratunkowa 
pozwoliła wydobyć 8 robotników 
mniej lub ciężej rannych 4-eh zma
rło wskutek uduszenia.

Bacfenia g r a f o l o g i c z n *
W  p r o t e s i s  H a u p t n n n a

P iz y jd z ie  pan pot minuty po
12-tej, n ie pomogą żaune prośby, 
jak  piórko w ylec i pan z biura.

Jaki był cel te j uw agi? Czy u- 
rzędnik m iał na myśli, że należy 
do tego pruskiego ładu dążyć, 
czy też że mu należy zapobiec?’ 
A  kto go w ie?

W szyscy m ieszkańcy Saary 
m ieli az do chw ili głosowania ta 
jem nicze nnny, ostrożne ruchy i 
—  m ów ili rebusami.

6.500 aeroplanów sow:eckioii
spasfrue na N i e m c y
w r?zie wnjny z Francją

L O N D fN , 11.1 (P A T ).  Znany 
dziennikarz amerykański Lou i' Fis- 
lier przebywający od kilku lat stale 
w Moskwie zamieszcza dzisiaj na 
lamach „News Chronicie" artykuł o 
silach napowietrznych Rosji Sowice- 
kiej.

Fisher oblicza, że w In. 1 stycz
nia r b sowiecka, armja napowietrz
na liczyła 3.300 aeroplanów i 300 
wodoplanów do użytku bojowego. 
Do tej lii.z,hy Fisher dodaje 2.300

aeroplanów cywilnych, które w ra
zie wojny mogą być użyteczne.

vAc\zkol\\ iek, jak twierdzi Fisher. 
tr-irdzy Moskwą a Paryżem sojusz 
wojskowy nie istnieje, to jednak w 
razie napaści Nicnncc na Francję 
sowieckie wojska napowietrzne zaa
takowałyby Niemcy.

Fisher twierdzi, ze pomiędzy Frań 
cją a Sowietami odbywa sb wymia 
na poglądów co do szczegółów ta
kiego właśnie współdziałania na wy 
padek wojny.

G r o ź b y  i

Pcskói
u p r z 3 ]m o ś c i  n i e m i e t k t e

;hib wojna
Zadecyduje o tem w y n ik  plebiscytu

NOW Y JORK. 14.1. (P A T ).
Trzeci tydzień procesu Hauptrnanua 
przed sądem w Flemington rozpo
czął się dziś od dalszych wywodów 
ekspertyzy gra fologiczn ej.

Rzeczoznawca Osborn oświadcza 
kategorycznie, żc notatki, domagają

ce się oknpn od płk. Lindbergha by
ły pisane ręką Haptmanna. Swier 
drenie obrońcy’ Jlauptmanna adw. 
Roilly, iż notatki te pisane są ręka 
nieżyjącego już Tzydora Fistha rze
czoznawca stanowczo odpiera.

Jeszcze 30 proc. subskrybentów

Nie zgłosiło sią pn Pożyczkę Narodowo
a  1 lu t e g o  u p ł y w a  t e r m in

Rozdział obligacyj Pożytezki Naro
dowej subskrybowanych za pośred
nictwem banków i państwowych in- 
stytucy.j finansowych został ui pra
wic zakończony’. W olniej natomiast 
postępuje rozdzielanie ohligacy-j P. 
N. za pośrednictwem urzędów skar

bów ,y c-.h.
Aczkolwiek termin odbioru po

życzki upływai z dniem 1 lutego je 
szcze przeszło 30 proc. subskiwben- 
tó wilie zgłosiło się do urzędów skar
bowych.

BERN,nl4.1. ( P A T ) .  Korespon
dent specja lny szw ajcarsk iej a- 
gencji te leg ra fic zn e j w  Zagłębiu 
Saary udał się do Vaudrevange, 
w  pobliżu Sarrelouis, gdzie uda
ło mu się otrzym ać w yw iad z von 
Papenem, k ióry p izyby ł do Za
głębia Saary, by w ziąć  udział w 
plebiscycie

B. kanclerz uchylił się od w y
pow iedzenia przew idyw ań  co do 
w yn ików  głosowania, podkreślił 
jedyn ie  w yją tkow e znaczenie p le
biscytu. „M ożna pow iedzieć, iż 
p leb iscyt ten zdecyduje o w ojn ie  
lub pokoju w  E urop ie".

Von Papcn dodał, iż wynik gło
sowania może przyczyn ić się do 
stworzenia nowych stosunków 
francusko - niemieckich w in tere
sie nokoju Europy.

Berlin odświętnie 
Frzystro!ony

B E R L IN , 14.1. ( P A T ) .  D zisie j
szą n iedzielę przeżyw a stolica 
Rzeszy pod znakiem plebiscytu w  
Saarze. Gmachy i domy przystro
jone są flagam i, rad jo przez cały 
dzień naaaje marsze wojskowe i 
sprawozdania z przebiegu głoso
wania. Prasa wypełniona je s t  ar

tykułami 5 proklam acjam i p leb i-1 arskiego niem ieckie koła poli
sc-ytowemi. Szereg dzienników  za
m ieszcza specjalne artykuły, po
św ięcone dawniejszym  p leb iscy
tom na północy i wschodniem po
graniczu niem ieckiem. U w agę po
wszechną zw raca w yw iad  szefa 
narodowo - socja listycznego u- 
rzędu zagranicznego, d i . Rosen
berga, który na łamach „Y oe lk i 
seher Beobachter" wy raża ubole
wanie, iż F rancja  • nie p rzy ję ła  
propozycji H itle ra  za łatw ien ia  
sprawy Saary bez głosowania w 
bezpośrednich rokowaniach m ie
dzy N iem cam i a Francją.

N iem cy —  podkreśla autor —  
nie będą jednak uwmżali pomy 
sinego dla siebie -wyniku p leb i
scytu za zwycięstwo odniesione 
nad Francją , gdyż nie życzą so
bie, aby w  tych dniach istn ieli 
zwyciężen i. N iem cy nie chcą po
wracać do przeszłości, a hasłem 
ich pozostanie nadal porozum ie
nie nńę.dzy narodami na podsta
w ie uznania równości praw  i god
ności Rzeszy.

Hitler pewny zwycięstwa
B E R L IN , 14. 1. IP A T . j .  W  sto 

sunku do wyników  plebiscy lu sa-

D zie ń  ogłoszenia w y n S K J w
z a p o w i a d a  s\ą n ie p o k o ją c o

PA R A Ż , 14. 1. ( P A T ) .  Agencja  wszystkich stron torytorjum  pic-

B u d o w a „w ik a ro w k " przy kościele N P ,M .
z o s t a n i e  e?oo]ęta na w i o s n ą

K R A K Ó W , 14. 1, —  B aw ił w  
tych dniach w W arszaw ie prezy
dent m iasta K ap liek i i w zią ł 
udział w  kon ferencji, k tóra  od
była się pod przew odnictw em  w .- 
cemini&tra Korsaka w spraw ie 
protestów i zastrzeżeń, w n iesio
nych przez pryw atne i urzędowe 
czyumiki w  zw iązku z głośną spra 
wą budowy’  „w ik a rów k i" m arjac- 
k iej w K rakow ie.

Jak się dow iadujem y,* uczest
n icy tej kon ferencji pow zięli jed-

je s t jednym  z członków Dutsche nomyślną uchwałę, w której od- 
Front... rzucono protesty i zastrzeżenia.

przyjm ując natom iast p ro jek t bu 
dow’y „w ik a rów k i" według pla
nów architekta M ączyńskiego, 
przedstaw ionych przez kom itet 
pa ra fja ln y  kościoła Panny M arji 
■w Krakow ie.

Budowa „w ik a rów k i" będzie 
podjęta na w iosnę r  b. Piękny 
zakątek K rakow a otrzym a Dudow 
lę. dostosowaną do otoczenia.

W  spraw ie tej „ I .  K. C.“ , który 
podjął na całą Polskę głośna spra 
wę przeciw’ko „ w ;karów ce", po
niósł klęskę.

Przewóz chorych samochodami

Havasa donosi z Saarbruecken, 
żc organ  Frontu  N iem ieck iego 
„Saarbruecken Ze itu ng" był w y
drukowany w czora j w ieczorem  i 
natychm iast doręczony prenume
ratorom. Zaw iera  on -wezwanie 
do członków Frontu  N iem ieck iego 
aby powstrzym ali się od pracy w 
dniu 15 stycznia, t. j. w  dniu, w 
którym  zostaną ogioszone w yn ik i 
p lebiscytowa.

W yda je  się prawdopodobne, że 
w  dniu tym  pow strzym ają się od 
pracy także członkow ie frontu  
wolności. Tak  w ięc dzień 15 
stycznia może być bardzo ciężki 
dla po lic ji, tem bardziej, Ze ze

biscytowego w płynęły do komis i 
p leb iscytow ej prośby’ o zezw ole
nie na urządzenie w  tym dniu po
chodów.

J e s t ‘ prawdopodobne, że kom 
sja pleb iscytowa udzieli swrego 
zezwolen ia na odbycie tych mani- 
festacy j, gdyż w  razie- ie-h zaka
zania po lic ja  musiałaby inter- 
w enjować przeciwko m anifestan 
tom

W e w torek członkowie komisj 
p leb iscytow ej, a m ianowicie 
Rodhe, H enry i de Yongh  udadzą 
się do Genewy, aby służyć Radzie 
L ig i Narodów  w yjaśnien iam i, je 
śli za jdzie  tego potrzeba.

tyczjie żywvią bardzo optym istycz
ne oczekiwania spodziewając się, 
że za powrotem  Saary do N ie 
miec w ypow iedzia ła  s ię  w ięk 
szość 4/5 oddanych głosów.

Kanclerz H itle r , k tóry jak  s ły 
chać bawi w  pobliżu Berchtesga- 
den, ma ju tro  p rzy jąć  m inistra 
/Neuratha, z którym  omowi dalsze 
następstwa plebiscytu saarskie
go w dziedzin ie po lityk i zagra
nicznej.

U trzym uje się tu -wersja, że 
rząd Rzeszy trw a  przy swej de
cyz ji nie w ysyłan ia  obecnie spe
c ja lnego p rzedstaw iciela  N iem iec 
do Genew’y. Co do dalszych kro
ków rządu Rzeszy, po ewentual- 
nem przyłączen iu  Zagłęb ia Saary 
do N iem iec, to jak słychać kan
clerz ogłosić ma 4 dekrety: 1 '
proklam ację o suwerenności Rze 

nad obszarem Saary, 2 ) usta
wę o nowem uregulowaniu ceł w 
Zagłębiu Saary., 3 ) ustawę o za
mianie w alu ty frankow ej nją mar 
ki niem ieckie, 4 ) dekret o spła
tach długów’ francuskich obywa
telom saarskim.

Specjalną umową uregulowana 
ma być sprawa wykupienia ko
palń saarskich, znajdujących się 
w rękach francusidch oraz w 
sprawne zm iany niemiecko - fran 
cuskiego traktatu handlowego, z 
uw’agi na p rzyw ile je , z jak ich  do
tychczas korzystała Francja  na 
obszarze Saary.

Przewidywania 
francuskie

P A R Y Ż , 14. 1. (P A T . ) .  Trasa 
w dalszym ciągu wykazuje nie
zwykle żyw e za in teresow anie ple 
biscytem w  Zagłębiu Saary.

K a iser w  korespondencji' z 
Saarbruecken pisze w  „L a  Repu- 
b liquc", że tocząca się obecnie 
walka p lebiscytowa, dotyczy we
w nętrznej polityk i Rzeszy.

Podobnego zdania jes t „L r  Quo 
tid ien ", który p is ze : glosu jący
za status quo są raczej p rzec iw 
nikami H itlera , niż zwolennika
mi autonomji.

Proces narodowców w  Ł o d zi

V, szyscy chcą spełnić swą powinno sć.

50, m iędzy nimi dowódca d yw iz ji 
piechoty, gen. O lszyna-W ilczyń- 
ski, ze strony zaś obrony zjaw i 
się na procesie w  charakterze 
św iadków około 80 osób. Obrona 
powołała na świadków’ m. in. 
pp.: senatora Joachima Bartosze
w icza, prezesa zarźądu głównego 
Str. Naroaow ego, posła p ro f. Ro
mana Rym arskiego, prezesa, par
lam entarnego klubu narodowego 
i posła Karola  W ierczaka, sekre- 
trza  genera lnego Str Narodow e
go, których wpraw dzie sąd odrzu
cił, n iem niej na rozprawę rrzy - 
będa.

CZTERY GRUPY O SKAR
ŻONYCH

Oskarżonych możnabv podzie
lić  na cztery gru py: jedn i zostali 
pociągn ięci do odpow iedzia lno
ści za udział w zajściach w  K a 
tedrze i wokoło n iej w  dniu 3 
m aja r. ub., inni za przem ów ie
nia i nawoływania do obalenia 
rządu obecnego, reszta za nale
żen ie do ta jnej organ izac ji. O- 
sobną grupę -Tanowi Henryk w.o- 
narzewski i F eliks K ierski, któ 
rzy są o sk i o drukowanie
n ielega lnych  odezw. Znacznej 
części oskarżonych zarzuca się 
p raw ie wszystkie przestępstwa z 
wym ienionych w yże j artykułów

(Dokończenie ze str. 1-e|)
N a leży  tu przypom nieć, iż  w 

początkach śledztwa toczyły się 
dochodzenia w  kierunku artyku
łów  95, 96 i 97 K. K. i uw ięzien i 
narodowcy’ byli spocząlku podej
rzew ani, iż  chcą obalić rząd na 
dtocjme gwałtu  i rew olucji i to 
w łaśnie w  Łodz.i. Następn ie jed 

nak zarzucono ten kierunek śledź 
twa i pozostał tylko artykuł 154 
i inne, zarzucające pudsądnym 
należenie do ta jnych  zw iązków, 
rozpowszechnianie nielegalnych 
ulotek i n iepraw dziw ych  w iado
mości, m ogących w yw ołać niepo
kój publiczny, opór w ładzy i t. d

W ie l s K i  d r a m a t

Zamordował za słianbieme siostry
Smutne stosunki panujące na 

w-si polskiej ośw ietli! akt oskar
żenia, który prokurator doręczył 
w  tych dniach Stanisławowi Sto- 
dólskiemu;-,- przebywającem u w 
wuęzieniu.

O jciec oskarżonego, Stanisław 
Stodólski, m iał 1L dzieci. Różnie 
się te dzieci pokierowały. Jedna 
z córek żyła „na wńarę" z n ie ja 
kim Janem Soroką Romans ten 
trw ał dość długo, w reszcie gdy 
Slodólska była już w  poważnym 
stanie Soroka w ypędził ją  od sie
bie.

Rodzice- spoezątku nie chcieli 
p rzy jąć do domu „w y rod n e j" cór
ki, ale wkońcu w zruszyli się je j 
stanem, je j  nędzą i p rzy ję li ją. 
N iem n iej jednak sprawa ta legła

wszystkinf na sercu i Sorokę 
śm ierteln ie w  domu Stodólskich 
znienawidzono.

Dr..a 8 październ ika 1934 r. 
m iody Stodólski zobaczył Sorokę 
jadącego wrozem przed oknami 
ich chałupy. U n iesiony gniewem, 
który dość długo w nim wzbierał, 
Stodólski wyskoczył na drogę i 
jednym  strzałem  z rew olw eru  po
łoży! Sorokę trupem. Dokonawszy 
zabójstwa nie uciekał. W  kilka 
godzin później po lic ja  zribrala t t »  
do aresztu.

Sprawa Siodólskiego w'plynie 
niedługo na wokandę Sądu Okrę
gowego w’ W arszaw ie. Obrony o- 
skarżonego podjął sie adw Te-na- 
ey Rym kiew icz.


